NĄ 


c 


Najazd czeski na 
Dalszy pochód wojsk czeskich. 


(Komunikat P. K. L.). 


P. K. L. komunikuje: W ciągu niedzieli woj- 
ska czeskie zajęły Zebrzydowice i Próchnę. — 
Czesi maszerują także od Frydka i Jabtonko- 
wa wielkiemi masami ku Cieszynowi. Rada 
narodowa śląska ocenia sytuacyę jako bardzo 
poważną, 

Czesi aresziują w czasie swojego marszu wy- 
bitne osobistości polskie 1 działaczy polskich na 
Śląsku Cieszyń., między innymi aresztowali: 
inż. Józefa Kiedronia, kierownika szybów 
w Dąbrowie i jego żonę Zofię, siostrę prot. 
Grabskiego, delegata paryskiego Komitetu 
Narodowego. Dalej aresztowali Dra O 18 za- 
ka z Karwiny oraz pięciu księży Jezuitów, 
kierownika szkoły p. Kaspra z Michałkowie, 
nauczyciela Dyndowieza i p. Ziętka z 
Karwiny. 

Czesi obchodzą się z ludnością polską po bar- 
barzyńsku. Żołnierze czescy rabują domy, biją 
ludność, leją wodą na mrozie, wieszają i wy- 
wożą. 

Wojsko polskie i uzbrojona ludność Księ- 
stwa Cieszyńskiego broni każdej piędzi ziemi 
przed najeźdźcami, jednak pod nawałą wojsk 
czeskich musi się powoli wycofywać. 


Protest nolekiego prezydenta ministrów. 


Warszawa. Dn. 26 b. m. g. 1.20 rano. (De- 
nosza iskrowa). Zakończenie protestu prze- 
ciw najazdowi czeskiemu opiewa:  Protestuję 
imieniem Rządu polskiego najenergiczniej prze- 
ciwko nowemu aktowi pogwałcenia prawa mię- 
dzynarodowego przez wojska czesko-słowackie. 
Ubolewania godne wypadki ostatnich dwóch 
dni, których nie nie pozwalało przewidywać — 
najścieterytoryum polskiego przez 
wojska czesko-słowackie, którego niczem nie 
da się usprawiedliwić, aresztowanie 
obywateli polskich, napady na nā- 
szych parlamentaryuszów, 54 zdolne 
zepsuć na zawsze stosunki dobrego sąsiedz- 
twa, które przecież winnyby istnieć między na- 
szema krajami, dwoma sojusznikami państw 
sprzymierzonych. Rząd polski wysłał do rzą- 
dów sprzymierzonych noty, w sprawie ataka 
wojsk czesko-słowackich, żywijednak nadzie- 


ję, że rząd ezewko-słowacki dobrowolnie da ko-| Dais pqzed godz. 5 rano zajęli onie fprii 


mendzie zadośćuczynienie, przystępe- 
jąc natychmiast do uwolnienia porucznika 
Zdenela Weymanna, jak i obywateli Śląska, 
acsztowanych w samą wilię wyl:arów do ZgTo- 
madzenia konstytucyjnego. Rząd czesko-sło wa- 
cki zechce zarządzić natychmiast Zz&p? ze- 
stanie gwałtów, popełnianych na u- 
chodźcach z Polski, która pragnie jedy- 
nie żyć w pokoju z młodą republiką czesko- 
słowacką i wydać również swym wojskom roz- 
kaz powstrzymania natychmia- 
stowoego najazdu na terytoryum polskie, 
który się w kilku punktach odhywa. 


W obronie Sląska. 


Wczoraj kolportowane pogłoski o Śmierci 
Cezarego Hałlera b. posła i kapitana wojsk 
polskich pod Zebrzydowicami na Śłąsku Cio- 
szyńskim, jak nas z miarodajnych stron infor- 
mują, niestety sprawdziły się. Pos. Haller był 
bratem gen. Józefa Hallera, komendanta wojsk 
polskich we Francyi. Bohaterska jego śmierć 
wywolała ogólne współczucie. 


Wybory śląskie nie odroczone. 


Warszawa, P. A. T. Rada ministrów na po- 
siedzeniu w dniu 25 b. m. zastanawiała się nad 
ewentualnością odroczenia wyborów na Śląskn 
Cieszyńskim ze względu na ostatnie wypadki, 
jednakże powzięła jednomyślną uchwałę, wy- 
borów na Śląsku nie odraczać, lecz przeprowa- 
dzić je w dniu dzisiejszym. Decyzyę tę zakomu- 
nikowano natychmiast telefonicznie Radzie 
Narodowej cieszyńskiej. 


Cześć ludności śląskiej. 


Warszawa. Prezydent ministrów P ad erc- 
Wwski polecił wyrazić cześć dzielnej ludności 
śląskicj za obronę i utrzymanie kresów. Podo- 
bnej treści telegram wysłał Paderewski do Na- 
czelnej Rady Narodowej w Cieszynie. 


Ukraińcy wspomagają Czechów. 


Korespondent „Dziennika Cieszyńskiego“ dono- 
Bł z Jabłonkowa: 

Na dworcu kolejowym powszechną nwagę przy 
Przyjeździe dwóch ogromnych pociągów z woj- 
kiem czeskiem, zwracała grupka kilkunastu Ukra- 
ińców. którzy również i na Śląsku ciągnęli przeciw 
Polakom. 


Stan oblężenia, strajk generalny. 


Czesi ogłosili w zagłębiu stan oblężenia, grożąc 
arą Śmierci za znalezienie u górników broni. © 
W Karwinie, Dąbrowie i @. Suchej górnicy straj 
kują. Czesi ogłosili, że kto w poniedziałek nie zgło- 
się do pracy, zostanie odprawieny. Górnicy 84, 
Ydowani w strajku wytrwać. 


sem Byreny workowe. Ra 


Sląsk cieszyński. 
| Z akeyi misyi angielskiej 

Warszawa. P, A. T. Od 
d 3, 
S ej ministerstwo spraw zagranicznych 
następujące zawiadomienie: Kapitan marynar- 
ki angielskiej Ransing, który był posłany, 
aby zbadać gytuacyę na frontach ozesko- 
słowackich i wschodnio-galieyj- 
gkieh, wyjechał obecnie do Bogumina w 
towarzystwie porucznika Forstera, przed- 


stawiciela misyi amerykańskiej Reąd anr 
gielski jest weale dokładnie p o- 


‚We 


informowany o symacyi na wszystkich o 


frontach. 


Co piszą Czesi. 


Otrzymaliśmy przez linie bojowe sobotni nrmer 


„Mor. slezskeho Dennika“. „Wojenny sprawozdaw- Fi 


ca" jego donosi z Orłowej w piątek, że cywil 
ludność polska biła się z Cz z nadzwyczajną 
zaciekłością. Niejeden rzucił karabin dopiero, kie- 
dy runał ciężko ranny lub zabity, albo kiedy mu 
go wyrwano z rąk. O Karwinę stoczono gwałtowną 
walkę. Polska ludność wzmocniona przez żołnie- 
rzy polskich z Frysztatu broniła się z uporem. Cre- 
si stracili tam 6 zabitych į 23 ramyeh Kopalnia 
Bettina w Dąbrowej miała obronę x wyrostków 1 
kilku żołnierzy, zorganizowaną przez inż. Kie 
dronia. Obrońcy walczyłi do godz. 2giej w no- 
cy (w piątek) z zaciekłym uporom. Kiedy otoczono 
ioh z trzech stron inż. Kiedronia pojmano z rewol- 
werem w ręku, kiedy kopalnia już padła. 


Wiarołomstwo czeskie. 


Cies a yn 25 iyan e 
Dwie kompanie polskie w Boguminie, 

czone wczoraj (we czwartek) przez pięć batalionów 
czeskich otrzymały polecenie wycofania się, © ile 
Czesi zgodzą się na wypuszczenie z bronią w ręku. 
Czesi zgodzili sLę na ten warunek, W mię 
dzyczasie jednak przesunęłi dwa bataliony przes 
Dziećmorowice dó Piotrowic, „zatrzymali M 
z odchodzącem wojskiem polskiom i roxb 


Z przebiegu walk. 


„Dziennik Cieszyński* z dnia 25 b. m. przynosi 
następujące szczegóły wałk i ruchów wojennych 
na Śląsku z ią b. m.: 4 

Cieszyn stycznia, — 

Sytuacya strategiczna w ciągu A V 
ulegała rozmaitym wahaniom. Na pewnych e N 
kach Maii bojawoj Iront jakby się ustalil, na im- 
nyek odeinkach zasesczyły się silee ponmsenin po 
e 


i zaram pe ię bd, ale zatrzymano 

Na wzgórzach kaezyekich zajęli pozycye nasi 
żołnierze, wspomagani przez mifcyantów i pochód 
czeski z tej strony zatrzymali. W ciągu całego dnia 
była ożywiona wymiana strzałów, ale do większej 
akcyi nie przyszło. Po południu tylko nasi tak sil- 
nie w jednym punkcie natarli, że Czesi cofnęli się 
i wtedy rozeszła się poftoska, kolportowana w Cie- 
szynie, że Frysztat odzyskany, co się jednak do- 
tąd nie stalo. 

Walki w Karwinie były niezmiernie krwawe. Za- 
częły się wczoraj i trwały prawie całą noo, Cudów 
waleczności dokonywałi dzielni górnicy, którzy 
stanowili główny kontyngent walczących po stro- 
nie polskiej. Walezono o poszczególne szyby; prze- 
chodziły one raz w ręce polskie, to znowu czeskie, 
Najkrwawsza walka toczyła się na dw.o.r- 
cu kolejowym k,a.r,w.i,ń.s,k,iim. Górnicy walczyli 
z niesivchaną zaciekłością, wobec której żołnierz 
czeski nie mógł się ostać. Czesi górowali tem, że 
posiadali ogromną przewagę 1 byli lepiej uzbrojeni. 
Ponieśli jednak ogromne straty w zabitych i ran- 
nych. Wyczerpani tymi „walkami w, ciągu dnia dzi- 
sicjszego nie posunęli się za Karwinę. 

Ogromne siły rzucali Czesi na front od strony 
Czaczy. Wczesnym rankiem przedostali się przez 
tunel, który nie był wysadzony w powietrze, tylko 
uszkodzono w nim szyny. Z Mostów dostali się do 
Jabłonkowa. W Gródku na varządzenie na- 
szych władz wysadzono most, skutkiem czego po- 
ciąg pancerny czeski nie mógł ruszyć dalej. Nato- 
miast uderzyły na Bystrzycę 4 bataliony czes- 
kie, Po naszej stronie walczyła mała grupka Żoł- 
nierzy i paręset robotników z Trzyńca. którzy, pra- 
żąc wroga. powoli cofali się ku Trzyńcowi pod 
naporem sił przeważających. A 

Od strony Frydku nie zaszła nie szczególnego. 
Gnojnik wciąż jest w rękach połskich. 


Cieszyn 24 stycznia. — godz. 10 wieczór. 
Pod wieczór sytuacya poprawiła się znacznie na 
korzyść naszą. Wojsko i milicya nasza ożywione 
są tak dobrym duchem a przejęte tak szczerem 0- 
burzeniem na udradzieckiego wroga 
te grają decydujacą rolę w walee. Mimo siabszych 

sił, mimo braku broni, siły polskie prą naprzód. 
Na froncie jabłonkowskim po sironie polskiej 
obok uzbrojonych robotników rwą się do walki 
całe masy, które karabinu nawet w ręce nie mają. 
To, co się dzieje w zagłębiu i w jabłonkowskiem, 
ma charakter prawdziwie wojny ludowej. Czesi my- 


podpułkownika 
członka misyi angłalskiaj w Waruzawie || 


| tuje projekt instrnkcyi dla misyj. 


I 
J 


T z piątek, półnoa, 
oono z Bystry, są że, Gpadhów, spoko wyro 
Stenia Tl A 


poł 

w j Ba okeko D0 ai 
przez noe 

eów ze Suchej las międz iną a Su wai- 
na dwa fronty. Wszelkie ataki czeskie od 


sity 
linią kolei północuej, zagrażaj 
1 k Zobzzydowiedić Wi oh me an 
nigdzie jednak nie robia, bojąc eg 
tóre 


ail r L zetknięcia s po- 


i nad ranem larne 
oddziały polskie, Przeszło lub RAA er 
Jabłonków do 3.000 żołnierra czeskiego. byti 
dobrze uzbrojeni, mieli armaty, miotacze mia i całe 
wagony smunicyi, 


Barbarzyństwa żołnierzy czeskich. 


Cieszyn, 25 bm. „Dz. ciesz." pisze: 
Jedna z naszych czytałniczek 
Wczoraj zajec. 


i nam: 
à e iśmy po południu pociągiem do 
Bogumina, nie wiedząc, że tam już kia się rega- 
larna wojna. Zaledwie pasażerowie wysiedli, Cz e 
si natychmiast skierowali na nich ogień z ka- 
rabinów, nie bacząc, że sę wśród mich k.o.b.le- 
ty i dzieci 


Inny nasz czytelnik donosi nam, że w Karwij Od osób, które przedarły się przez front bojowy 
nie żołnierze czescy również rzucali enaty ręcz- |z zagłębia dowiaduje się iennik Cieszyński”, że 
ne w gromady kobiet i dzieci Stąd ficzne ofiary | Czesi powieaili dwóch górników a dwóch zastrze- 


i straty w tej i ładności, która wcale udziału 
pala. 


O, b 

esi, rzy wtargnęli od stromy węgierskiej 
należę do legii włoskiej, złożonej z byłych 
de.z.e.r.La.r.ó,w aumtryackich. Trąbiono od miesię- 


t Ee, 


= 


rzusony do wagonu, w 
Adzmezyka i Gąsiora do Cieszyna — 


wni zdobycia Cienzgyna — zmarł bi KADR; 


rzucili go w Gródku z wagonu do rowu przy kolei. 

W Nawsia podiywiłli się na koszt mieszkańców. 
U stolarza Kufy przyłożyłi chłopcu bagnet do pier- 
mi, kazali gobie wydać klucze i zabrali zabitą ówi- 
i i PUŁKOWN. HOUSE DO PADEREWSKIEGO. 


płaty. 
W Gródkn z wdzięczności za dob 
kierownika Heczki (nakazaną) granat 
całe mieszkanie, 
Na każdą 
waną listę osób, które brały udział 


żołnierze — jeżeli wogóle tacy zbój 
nazwę żołnierzy — staruszka Ka. 
zili powieszeniem. Zawiekli go do 


poruszeń |nkąd go oficer wypuści Obito również p. Heczkę, 
starego człowieka, chociaż nie brał udziała w re 


dzielnym ludziom, którz 
w ogniu, musieli uciec. 


ciot u Mostów. 
W Jabłonkowie 1 
szukiwaji robotników 


wanych 


szczęśliwi musieli przechodzić wzdłuż 


rze wykpili go. 


„Pod Gródkiem 21-letni robotnik-milicyant dostał 
sia w rees czeskie, Nie można było go niestety od- 
bic. Żołnierze czeecy chłopaka zostawiłi i odeszli 


parę kroków, a następnie zastrzelili jak psa. 


Hli Jednego z nich przyłapali koło szybu Henry- 
ka i oświadczyli mu, że go natychmiast powiczzą. 
Na to on odpowiedział, że lepiej aby go odrazu 
pozostań w 


zastrzelili. Wtenczas bandyci czescy 
tyle za nim i dali kilka strzałów do niego. 


Wybory w okręgu krakowskim. | 


Kraków, 37 stycznia 

Pey wezorzjszych wyborzeh do Sejmu war- 
waawnkiepe giwapwzło ogółem w Krakowie (2 
Podgómemr) okołe 62.000 wyborców, z czego m 
Batęą 5 (Zjedn. stronnictw narod.) padio okolo 
29.660 głosów. 

lista 1 (socyałist.) otrzymała ponad 19.000 
głosów; 

lista 2 (żyd. part. socyaL) 500; 

lista 4 (syonist.) 10.000; 

lista 6 (Dr Grose) 1.700; 


W Wieliexee otmzymals Mota mr 5 około 
1 (socyal.) 1.360; m. 4 (gyom) 


fe Wyniki głosowania z gmin wiejskich dotąd 
|jeszcze nie nadeszły, Ostateczńe zestawienie 


600 głosów; nr. 
400 głosów. 


ukończone zostanie dopicro za 2—3 dni 
l 


Wielka misya koalicyina do Polski. 


(Uchwała konferencyi pokojowej). 


Paryż, 25 stycznia, g. 4 popol. (Depesza 
iskrowa). Dzisiaj o godz. 3 popoł zebrała się 
konferencya pokojowa pod przewodnictwem 
prezydenta Wilsona w ministerstwie spraw | 
zagranicznych na Quai d' Orsay. 

Najpierw obradowano nad warunkami wy- 
słania misyi wielkich mocarstw sprzymierzo- j 
nych i skojarzonych (aliees et associes) do Pol-! 
ski, Postanowiono, że minister Pichon przygo- | 
Projekt ten! 


będzie oddany przedstawicielom mocarstw do 


| 
sy otrzyma upoważnienie do udania się również 


|do Polski, celem zasiągnięcia informacyi ogól-: 


nych. 

, Następnie konferencya przystąpiła do bada- 
nia zagaduień terytoryalnych, polącze- 
nych zo zdobyciem kolonii niemie- 
ckieh. Reprezentanci kolonii angielskich 
przedstawiali interesa tych kolonii w tej 
wie. 


Zajęcie Łupkowa przez Polaków. 


Do Krakowa nadeszła wiadomość, iż Łup- 
ków, miejscowość graniczna pa granicy gali- 
cyjsko-węgierskiej (w przełęczy łupkowskiej na 
południe od Przemyśla) zajęty został przez woj- | 


Nanierencya pokojowa przeciw zakaron siia. 


Londyn, 25 stycznia, g. 5.30 popoł. (Depesza 
iskrowa). Omawiając ostrzeżenie konferencyi 


że momenta |ska polskie, 


m 
in 


śleli, że mają do czynienia z Niemcami opawskimi | wielkich mocarstw do tych, co używają siły 


lub czeskimi. którzy na widok 
patrolu czeskiego oddawali miasta swe; wyobraża- 
jąc sobie, że i na Śląsku tak łatwo im pójdzie, za- 


jednego oficera i zbrojnej w Europie i na Wschodzie, że przez 


to szkodzą własnym żądaniom terytoryalnym, 


powiedzieli cieszyńskiej Radzie miejskiej, że już |„Times” piszą: 


w pierwszym dniu wojny o godz. 4 po poł. będ 


w Cieszynie. Dziś kończy się dzień drugi, a Czes ło 


poczynają się cofać. i h 
Dziś zajęli Bystrzycę a oto w tej chwili nam do- 


noszą, że ich stamtąd wypędzono. Uzbrojonych żoł- 


nierzy czeskich przepędzii dzielni robotnicy trzy- wszystkie 


nicecy poprostu kijami, bo wszyscy nawet karabi- 
nów nie mieli. 
Podobnie donoszą nam z pod Frys 


polski zagraża Czechom tak, że w każdej chwili | trybunału. 


oczekiwać należy odzyskania Frysztata. A 

Z pod Bogumina póciągnęli Czesi dalej na 
wschód i zajęli Piotrowice. Pod wieczór mieli 
opuścić jednak tę miejscowość wobec nadeszłych 
posiłków z Krakowa. Pod Zebrzydowicami znisz- 
Czyli tor kolejowy, by Polakom utrudnić dojazd do 
Bogumina. 

W zagłębiu poza Karwinę nie ruszyli się najeźdź- 
cy dotychczas, trzymani w szachu przez ochotni- 
cze oddziały milicyi, 
larną partyzantkę, 


d y Trzyniec, 24 stycznia. 
Alarm! Odzywają się przeciągłym, pog rd gło- 
botnicy i ludność 0- 


_ 


Postanowienie konferencyi będzie się opiera- 
na wyniku wojny, zakończonej listopadowem 
zawieszeniem broni. Zawieszenie to przekreśli- 
ło raz na zawsze argument siły, skutkiem tego 
strony w wielkim procesio przed try- 
bunałem międzynarodowym w Paryżu, które- 


ztata, że atak |bDy nadal używały siły, dopuściłyby się obrazy 


Różne rywalizujące ze sobą naro- | 
dowości, które występują z żądaniami, cofają 
sią do epoki, zamkniętej już pogromem Nie- 
miec, w której z siły wpływało prawo. Zebra- 
ne na konferencyi wielkie mocarstwa, obaliw- 
szy tę starą zasadę i ustanowiwszy nowy try- 
bunał sprawiedliwości, muszą utrzymać swą po- 
wagę przeciw wszystkim, którzy gwałtem i roz- 


go. Wszelkie argumenty pięści są argumentami, 
które w przyszłości mówić będą przeciw apra- 
wie tej strony, która ich używa, 


Również „Manchester Guardian” powiada: 

Najważniejszą sprawą, dokonaną wczoraj, 
było umieszczenie silnie i jasno sformułowane- 
go ostrzeżenia przeciwko przekracza- 
niu miedzy kraju którego przekraczają- 


cy pożądają, a do którego nie mają tytułu pra- 


wnego. Jest to zrozumiałem, że przykro jest 
czekać na zaspokojenie narodowych pragnioń 
często bardzo dawnych, aż ziarno, które ten 
głód zaspokoi, zmielone będzie w bardzo powol- 


nym młynie. 


Ameryka przyrzeka pomoc Polsce. 


Warszawa. P. A. T. Paderewski Otrzymał od 
amerykańskiego sekretarza stanu Lansinga 
następującą depeszę z Paryża z dn. 26 b. m.: 

Prezydent Stanów Zjednóczonych poleca mi 
przesłanie Panu, jako prezydentowi ministrów 
i ministrowi spraw zagranicznych tymczasowe- 
go rządu jego serdeczne życzenia z powodu za- 
jęcia przez Pana tego wysokiego stanowiska, 
a zarazem wyrażenia jego szczerej nadziei, że 
rząd, który Pan przedstawia, przyniesie po- 
myślność Republice polskiej. Jestto moim przy- 
wilejem wyrazić Panu w tej chwili moje oso- 
biste pozdrowicnie i zapewnić Go, iż nawią- 
zanie przy najbliższej sposobności oficyał- 
nych i rządowych stosunków z Pańskim 
rządem i danie Pańskiej ojczyźnie takiej po- 
mocy, jaka tylko będzie możliwą, w tej chwili, 


które rozpoczęły już regu- |jewem krwi odwołują się do trybunału dawne- |kiedy ona wchodzi na drogę niepodległego ży- 


cia, będzie dla nas żródłem wielkiego zadowo.- 
lenia, a zarazem będzie w pełnej zgodzie z da- 
chem przyjaźni, który w przeszłości ożywiał 


. Dwięsfii | 


ki a 
© 
pieca, który wybuchł następnego dnia i zniszczył 
gminę mieli bandyci czescy przygoto- 
w rucha 
narodowym. W Bystrzycy obili i skopali ezczcy 


lestety potmfiłi wywieźć 
jeszcze około 30 zabranych w bitwie ludzi i nauczy- 


największą zaciekłością wy- | płaci 
trzynieckich  Rewidowano 
ich i aresztowano, jeśli w kieszeni znależli choć 
jeden patron a nawet większy sBeyzoryk. Areszto- 
odstawiano na dworzec w Nawaiu. Tu nie- 
szeregów 
żołnierzy, którzy ich bili. kopali i złewali zimną 
wodą. Był jedem oficer, który chciał przeszkodzić 
dalszemu katowaniu, ale rozbolszewizowani żołnie- 


przyjęcia, Postanowiono dalej, że z każdego 
wielkiego mocarstwa jeden przeddławiciei pra- 


ODU 
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Lansing. 


NOMINACYE W MINISTERSTWĘE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH. 


A. T. Prezyd. ministrów poru 
czył tymczasowe pełnienie funkcyi w ministam 
atwie spraw zagranicznych podsekretarza star 
m Drowi Wróblewskiemu. Dotychczas 
sowe obowiązki służbowe Dra Wnróbłewskiego 
jako szefa biura prezydyalnego w Radzie mid 
nistrów nie ulegają zmianie. 


Warszawa, P. A. T. „Kuryer Warszawski”, 
donosi, że wczoraj Paderewski otrzymał od 
pułkownika Rouse depeszę zawierającą :erde- 
czne słowa powinszowania. 


Odszkodowanie za spustoszenia niem. 


Londyn 25 styeznia. Depósra iskrowa. W spre 


ery, |wia naprawy szkód, wyrządzonych przes wojska 


niemieckie i odszkodowania, które Niemcy sa nsa 
zapłacić muszą pisze „Westmister Gazette : _ 
Pytanie nie polega na tem, czy Niemcy mają od- 
szkodowanie rh ac. wiele LA moga 
zapłacić i w jakiej f.o.r.mie wypłaty nastąp. 
Cała sprawa prawdopodobnie ujętą będzie ostate- 
cznie w rozważanie: czy jest lepiej żądać od Nie- 
mieć zapłaty kapitału, który Niemcy zdolne są za- 
ić, powiedzmy w ciągu pięciu lat; czy też ma- 
ją płacić znaczne kwoty rozłożone na dłagi okres , 


RRONIKA. 


Kraków, dnia 27 styczuia. 

Zawiodły nadzieje, jakie pokładaliśmy w inter- 

wencyi koalicyi na Śląsku. Gwałtu dokonanego 
przez Czechów, jak donoszą dzisiejsze komunikaty, 
nie poekromiono, owszem pod naporem przewagi 
najezdców musiały uledz dzielne drużyny obrońt- 
eów. Przyjęto taktykę dziczy ukraińskiej, brat 
Czech szubienicsmi znaczy ślady swego pochodu, 
na mrozie zlewa wodą ujątą ludność, morduje F 
niszczy, przysparza nowe karty męcze jakie 
zanotuje historya przełomn dzisiejszego. Rośnie cy- 
fra nieprzyjaciół naszych w samem zaranin powsta- 
jącego państwa, łecz nie przypuszczaliśmy, ża tak 
postąpi niedawny nasz przyjaciel, który x taką 
gościnnością witał delegat. polskich w Pradze, © 
|zjeżdżali tam, aby zaznaczyć braterstwo bromi 
jw stosunku do wspólnego wroga, wiesząs w trwal- 
isre uczucia iloi słowiańskiej, ktieg 
ibyły szerzze warstwy naszego społsczsóstwa. TU 
en sią teraz dzieje na Śląskn, szał dzłkości, z jaką 
rzucono się na luduość naszą, roziącą swych sa- 
dyb, kopałał | wasestmtów prasy, strzecno prsy- 
gnębienie wywoła w Poznańskiem, które burdziej' 
niż my odczuje straszny zawód, gdyż większą od 
nas przywiązywało wagę do przyjaźni czeskiej. 

W chwili, gdy wynikały spory wewnętrzne na 
Śląsku, gdy zachłanność czeska znachodziła potę-' 
pienie w prasie śląskiej i galicyjskiej, Poznańczycy. 
starali się łagodzić je, biorąc zawsze w obroną 
| Czechów, i tak drukowanem słowem, jak i inter- 
wencyą delegatów, wysyłanych do Pragi. dążyli da 
zadzierzgnięcia trwałych węałów przyjaźni pomię- 
dzy obydwoma narodami. 

OFecnje nie nia usprawiedliwi dzikiego zamachu, 
chcąc przeszkodzić plebisertoni, jakim byłyby o- 
beene wybory konstytuanty, udowadniające wobec 
pouropy polskość Śląska, rzucono się nań podstęp- 
nie. w czasie gdy odwieczny wernólny nasz wróg 
naciera na Poznańskie, gdy wielka armia Hinden- 
burga gotuje się do napadu na zachodnie nasze 
kresy, a na wschodnie drugi brat Rusin pale ostrzy, 
na nasze kobiety. Zdaje się, że wracają czasy Jana 


+ 
i 


į Pevimierza, zewsząd nadciąga nawala, do Której 
spra- wj. peliniecia *abrakło sił po morderczej wojnie 

| czteroletniej i środków do podjęcia walki na tylu 
| UCZ EZR ZEE E CZ WO A WIĘ R O KPW OT! a CTi, 


Nigdy więc hardziej, jak obecnie, nie potrzeko: 
waliściy bezwzględnego pokoju wewnętrznego, 
skupieuia wszystkich sił w zgodnej pracy, aby 
z putopu, jaki nam grozi, wyjść zwycięsko, 


Z miasta. 


POKŁOSIE WYBORÓW. Wybory wczorajsze odl; 
były się w takim porządku i z A pokazy E 
świadczy to wymownie o wyrohienin politycznem 
mas, które wziqły udział w głosowaniu do pierw-' 
szego polskiego sejmu. Nie można pominąć milcze-' 
niem wielk. zasługi dzielnej naszej stroży oby- 
w.a.t.e.l.s.k.i.ej, której posterunki strzegły wzore- 
wega porządku w lokalach wyborczych z wielkim 
taktem i uprzejmością, spełniając swe obowiązki. 
Komendant straży p. dr. Szymański wraz se 
swoim zastencą p. F ra n.z.m.a.n.n.e.m, objeżdżzk 
przez cały dzień licznie rozsiane po mieście lokale 
wyborcze. których niestety jeszcze hyło zamała, 
bo w niektórych lokalach, tylko dzięki wielki 
cierpliwości wyborców, przejętych ważnościa zada- 
nia i taktowi straży, nie przychodziło do konflik- 
tów, jakie mogło powodować beznadziejne oczeki- 
wanie w długich ogonach wyborczych. 

W mieście panował także zupełny porządek, 
tylko na Kazimierzu, jak słyszymy, veilis spo- 
ry pomiędzy obozami żydowskimi, „gdzie nie n- 
miano widać pokonać namiętności wschodniej, lecz 
były to tylko drobne epizody, które zaznaczą się 
wobec nicbiańskiego wprost spokoju, jaki panował 
wogóle w mieście. 

Niektórzy właściciele lokalów w obawie rozru- 
chów, poobijali okna deskami, zupełnie też niepo 
trzebnie bardzo uczeszczana obecnie kawiarni 
„Grand Hotelu“ zamknęła wczoraj awe gościnne 
podwoje. W każdym razie pochwalić należy posta- 
nowienia dawnego rządu, zakazujące sprzedaży al- 
kohołów, eo w wielkiej mierze przyczyniło się do 
spokojnego przebiegu wyborów. 

Po ulicach „obnosili chłopcy tablice reklamowe 
wszystkich dziewięciu list, z powagą nawałując do 
głosowania, słowem, pięknego dnia niedzielnego, 
nie zakłóciły zupełmie wybory, pomimo namiętnej | 

yi, jaka je ze słtony socyalistów poprzedzała, 


| oaz agd 


Sir. 2. 


PREZYDYUM 
SKIEGO. Prezyd: um m. Krekowa wygałało d'isiaj 
do Naczelnej ady ludowej w Cieszynie tastepują: 
cą de 'peszę: 

W imieniu miasta 


1 


Krakowa przesy: 


ny na zęra 
ezagu o 
eah chenego 
najazdu 


Naczeliej Rady lu daw U MISERY T i 
burzenia z powodu bezprawia "s 
ganiiu naredu ezeski c-słow ackiego i jeg. 
na udwieczue ziemie połekie. 

Przesylamy wyrazy na szezetszego uznania i po- 
dzywu dla bohatersi dej Obrony nas „ych zachodnich 
rubieży. W welnach tych bierzemy jak naiśeślej- 
szy udział przez dzieci krakowskie, która dziś tak 
dzielnie walczą w obronie słusznych pas narodu 

Prezydvum miasta: Jan Kanty Fedorowicz, lózef 
Sare. Karol Rolle. 

CHCROBA GEN. ZIELIŃSKIEGO. Komendant 
grupy woisk polskich, operującej przesiw RuBinom, 
generał Zieli imski. ciężko zachorował na froncie 
wschodnim i został wczoraj przewieziony do Kra- 
kowa. W drodza towarrvszył choremu generałowi 
referent saniterny Naczelnego Dowództwa ww 
wschodniej Galicvi dr. Boleslaw Korcle» icz: Gene- 
mał Zieliński leży u redzinv. Stan chorego jest bar- , 
dzo noważny. 


POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWĄ. Towa- | 


mygtwo zaliezkow®? (Straszewskicgo 23) zawiada- 
mia. iż przyjmuje Bubskrypceą na 5-.procentową 
pożyczkę polską na warunkach w prospekcie za 
mieszczonych. 


jest wolny. RównOtiinie si sią ceny makór- 


,stwe. 
maine na te towary. V.szistkie 
dawnexo0 rzędu austryackicsu > 1:6 


z niniej iszom To. porządzeniem, 


Pa rządzenia! Zgłoszenia urzędników i funkcyonarynszy Pola- 


są sprzeczne. ków etatu Namiestnictwa należy nadsyłać do 31 
s rzeą moc prawną. |b. m. pod adresem: Departament V c. Namiestni- 
GRROT STRAM. W yd: r przemysłu, ręko | etwa, w dwóch egzemplarzach. Należy uwidocznić 


dzicia i handlu kemunikuje: Obrót skórami goto- | studya, kwalifikacye, obeene stanowisko, pobory, 


ekim „6 .cdenrbeschaffungs- Aktiensesejischaft" w jska, rodzaju i miejsca służhy, — Wobec faktu, że 
Wiedniu tzw. Biuro przemysłów skórniczych przy- ; | urzędnik nie dysponuje wyłącznie sam swoją 0S0- 
krajowym urzędzie odbudowy. Biuro przemysłów | | bą, zgłoszenia nie będą miały charakteru bezwzglę- 
skórniczych vawario z władzami czeskiemi umowę dnie wiążącego. Mają one mieć znaczenie propo- 
o dostawe 12.000 par butów, 10.000 kg. skóry po: |zycyi, którą, w danym razie, z ważnych względów 
deszwowel i brandzlowej, nadto 2000 kg. „pasów można cofnąć. 
transmisyjnych. Pomimo umowy skóry te i tran- Podania odeszłe eparlament V e. Namiestni- 
sporty nie nadeszły. biuro przemysłów skórni- ctwa w dniu 1 lutego Radzie Ludowej w Pozna- 
czych podało wniosek do P, K. L. w sprawie od- | niu. która oceni dopiero kiedy i w jakiej mierze 
dania do wolnego handlu skór  wierzchowych. będzie mogła z tych zgłoszeń skorzystać. 
Ustawa w tym kierunku ukaże się w najbliższym PRAWA SICZYŃSKIEGO. Do ł 
czasie. Wolny handel nie będzie dotyczył ani skór SFR semita wong 
podeszwowych, ani materyału surowego, skies „Nag, żyta DS wa, Potztku. wójny 
obecnej poddał się Mirosław Siczyński sądowi w 
Z Polski i ze świata, Stanach Zjedn oczonych półn. Ameryki. Sąd uwolnił 
go i na zasadzie ustaw amerykańskich jest on 
WIELKOPOLSKA POTRZEBUJE URZĘDNI- wolnym obywatelem Stanów Zjedn. U nas obowią- 
KOW. Naczelna Rada udowa w Poznanin roze- zują ustawy austryackie i rozporządzenia, o ile ich 
siała komunikat, oznajmiający, iż Wielkopolska 


nie zmieniono, to znaczy, że gdyby Mirosław Si- 
pO dużego zastęnu urzędników Polaków f 4 S BTO: 


czyński powrócił obecnie do nas, grozitaby mu szu- | zmzsmasam 


ona skorzystać z tego da ie i Jat mu pozwolenie 
zinnego“. 

KORESPONDENCYA Z JEŃCAMI POLSKIMI 

NA SYBERYI. Zastępstwo duńiskicgo Czerwonego 

Krzyża w Wiedniu Í. Rathausstrasse u pośredni- 

czy znowu w wysyłaniu listów i kartek poczto- 

wych do jeńców b. armii austro- -węgierskiej, prze- 


wdowa po Inżynierza kolejowym 


przeżywszy lat 54, po długich a ciężkich cier- 
pieniach, opatrzona św. Sakramentami, zasnę- 
ła w Panu dnia 26 stycznia 1919 r. 


Pogrzeb odbędzic się w Zieionkach w środę 

dnia 29 stycznia 1919 r. © godzinie 81/, rano, 

o czem Krewnych, Przyj ka i Zuajomych 
zawiadamiają córki i syu. 


T 
STANISŁAWA z Daukszów KOTURBINA 


| rec O a OO A r 


„GŁOS NARODU" s dnia 27 Stycznia 1919 roku. Nr. 18. 
LR ZZ ZOZ ZZA eao U 
MIASTA WOBEC GWLŁTU CZE- OBRÓT TOWARAMI TE'"STYLNEMI. wraki kategoryj i stopni. Były zabór pruski Hi- | bienica. Wedle ustawy wydziałowi Nacyonalnej |ki pocztowe bardziej są pożądane. ponieważ przez 
przemysłu rękcdzieł i bondir D I L ogłasza. z2 czy na to, iż Galicya dostarczy mu urzędników tady przysługuje prawo amnestyi i abólieyi, a chodzą łatwiej i prędzej kilka cenzur żwiaszcza, 
wewnę:rzny obrót Hard = waz.-tuich  wykoń- Polako jętych duchem obywatełskim, chęt- |więc w sprawie Miresława Siczyńskiego powinna że ekspedyuje się je bardzo daleką okrężną drovą 
czonych tkanin, Graz giue'j dzieży i biel: ZNnY. nych do Ry poświęconej własnemu społeczeń- „przez Amerykę. 


g paisa noży zka, 


D dj 7 ~ z 


KA 
Za spokćj f duszy Ś. p. 


Z KOCHANOWSKICH 


ZOFII JORDANOWEJ 


zmarłej dnia 19-go stycznia 1919 r 
odbedzie się 


w kościele OO. Kapucynów we wlorek 
dnia 4 lutego 1919 r. o godzinie S! przed 
południem 


Nabożeństwo żałobna 


na które rodzina zaprasza Krewnych, Przv- | 
jaciół, Znajomych i pobożną Puhliczność, į 


E T A.T | 


eR ©: 199 A RMGIERETEMK— 1 


Nu WPOPEEPWOT" M 


NASLE pi ZE NASIONA 


gte- 


buraków pastewnych, 


i ćwikłowych 
z własnych planiacvi, z gw. rancyą odmian 
i jakości, «poleca 


Skład nasion „ZAGON“ 


Snółwa z cgr. por. 
w Krakowie, Basztowa 17. 
Na żadanie służymy soecyalnemi of rtami. 


MASZYNĘ DO PISANIA 


dobitgo sysienu Kupię. Szczegółowe oferty z po- 
dan em systemu i ceny sub. „Syst pak przylmuje 
Vim ni-tracya „Głosu Naroon” 22 


Poszukwę do kuppa majątku 
od 100 20) mórg, niedaleko kolei, z' 1n- 
wentarzem lnb bez. Ewentualn e wydzier- 
żawię. Zgłoszenia ped , Maiątek* do biura 
dzienników i ogłoszeń Marvana Hupczyca 

kraków, Jucieltofeka 2. 215 


Tych, + nawrócili z Mie: Azyl, 
aprzszam O adorość o bracie moim 
Janie Garor e, który przebywał w niewoli 
w Chitkowic. SR Kiiowski* proszę 
o przedruk, Jadwiea  Różewiczówia, 

nk: RZył wka W S5z:23 Wil c, 310 


NA SEZON SENNY! 
Gotowe kostyumy Kor. 590:— 
Spódsica p  200— 

Wielki wybór materyałów przedwojennych 

na kosiyumy, suknie, błuzki i halki 

poleca 104 


Zakład krawiecki strojów damskich, 
* Salon światowych żurnali 


W. PIETRUSZKA 


Kraków, Szczepańska 7, I. p. 


APTERĘ 


kupią lub wydzierżawię 
w Krakowie albo w mieście obwodowem. 
Zgło zema pod R. P. w Adm. „Giosu «aroou", 314 


Da P. T. Gliceróg! 


Przy jmuje zamówienia na epolelv solidnie wykonane 
jw najlepszy m gatunku w cenie od kor. 20 do 82. 
Przy zamówieniach na prowincyę należy podać 
koler-wyiogów. Zamówienia uskuiecznia się od- 
wro nie za załczką, Przy wiekszych zamówieniach 
opust. — Pracownia „dŻzefinać, Kraków, = 
Felicyanek L.e 12, parier. 


Csoba inteligentna 


TREF 
Vs ui 


. warunków na ręce Zarządu. 119 | brym stanie. Zgłoszenia 
znająca się na chowie trzody. drobiu, z r wę GP: e E 
b H H out ewnyc e w o sa 
kuchni, robjeniu konserw, poszukuje po- N ASION ogrodowych 266 Śalomonowej Kraków, przemioty. 


D. Nowak 
267 


+ _ R! 
p” ; a DEAE m 
Kroj | SZYCIA. 
Z powodu podrozen a rubót krawi skich, każda prak- 


tyczna pani może w krótkim czasie wyucz,ćĆ się kroju 
r szycia sukien damskich i dziecięcych 


w szkole kroiu i szycia „„ Józefina” , Długa îi. 


Kurs zacznie się 3-go lutexv. 1919. 2E0 
Tamże w= kie t rmy, pogłuz wziętej miary. 


sady, — Taskawe zgłoszenia: 
Tern"wka p. Manasierz. 


Wielkie nrzetcięsiarstwo przemysłowe 
w Ga'icyi zachodniej 


puszukuje dla konsumu 
zeioinego 


| energlcziego kierownika 


z wie!ostronną praktyką. 
Refiektuje się tylko na pierwszorzędną siłę. 
Oferty z fotografią, życiorysem i odpisami 
świadectw, oraz warunkami płacy, należy 
przesłać do Administracyi dziennika pod 

CZE Boże*. 321 


aka 


ZIGCDSNSCITE| 
POLSKA RRAIOWA KLASOWA 


50 000 losów. 


FRA o AP abw Z ważę trój | 


LOTERYA R.G.0. 


5-ta Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r. 

25.000 wygranych 

Suma wytranyh: 8 milionów 211 tysięcy marek polskich. 

Wielka wygrana: 750 tysiecy marek polskich. 
cena ćwiartki iosu w każdej klasie 29 koron. 


Ciącnienie I. klasy damia 13 i 14 luiego 1519 r. 


Ma każdej wilco pleczęć z (siem polskim i napisem Rača główna opiekuńcza w Warszawie, al, re i 
Generaine zastepsiwo na Galicyę I Siąsk: 


Witold wil 


Udziela koiektur, Zgłoszenia dla nisgo przyjmuje kancelarya adw. Dra 
Wiikoszewskiego, Kraków, ul. św. Anny L. 9. 


Losy sprzedają w Krakowie: A. Barański, Mały Rynek. — Bracia Safier, Plac Domt- 


koszewski. 


wemi obięło w naszym kraju po dawnym austrys | zwłaszcza zaś życzenia co do przyszłego stanowi- | bywających w niewoli rosyjskiej na Sybirze. Kart- 
i 


 BZZGIISCZGJA | | 
POLSKA RRAIOWA KLASOWA 


i 51 premij. 


ESCE 


nikański. — Grand Hoteł, Cnkiernia. — Kasa teatru miejskiego. — Kawiarnia Bizanca, — 
J. Rudnicki, Linia A-B. — Hotel Saski, Restauracya, — J. Tomaszewski, dworzec esob. 


LISCOSISCTELBCDAISCZERKSCZGJA 


DARK PRZEMYSŁOWY 


FILIA W KRAKOWIE ` 


zawiadamia, że wobec zmiany stosunków 
pieniężnych liczyć będzie począwszy od 1-go 
stycznia 1919 r. tytułem oprocentowania 
w rachunkach bieżących po stronie czynnej 
2%0 w stosunku rocznym. 

Od kwot, które z góry związane zo- 
staną na czasokres trzymiesięczny obiiczać 
będzie Bank 2!/,°/ zaś przy zamknięciu 
sześciomiesięcznem 3% w stosunku ro- 
cznym. Nie wyklucza to jednak możliwości 


Mamy zapotrzebowanie na 


smole I asfalt 


po jednym wagonie względnie cysternie. 


i prosimy o oferty. 281 


Zawiadamiamy równocześnie, że możemy podjąć się do- 
stawy wszelkiego rodzaju naczyń kuchennych blaszanych 
emaljowanych, w każdej ilości, na dogodnych warunkach. 


Towarzystwo akcyjne „Westen“ w Olkuszu, ziemia Kielecka. 


POKOJU 


umeblowanego 
z kuchnią lub ulrzyma- 
niem poszukuię. Zgłosze- 


De zzrzedania 


KAMIENICA 


dwupiętrowa, narożsa pray 
śródmieściu, na pryncypał- 
nej ulicy. — Wiadomość 


wcześniejszej dyspozycyi rachunkiem za kj bazoduse (aż w Administracy „Głosu Na- 

potrądgniem odpowiedniego dyskontu. „Inżynier 325 rodily. 813 
a powodu tach GR sto- Zaimie si 

sunków komunikacyjnych osobnych za- 

wiadomień do poszczególnych klientów WILLA ag) AET t 

Bank wysyłać nie będzie. W KRYNICY | mai w lepszym domu 


Kraków, dnia 1-go stycznia 1919 r. 
86 Dyrekcya. 


Jaworznie 


o 28 pokojach w raz 
z parcelą budowlaną 
do sprzedania. Zgło- 
szenia pod Willa 535 


poza Krakowem, osoba 
powańniejsza z dobre 
rodziny. Zgłoszenia 
„Opiekunka* do Adm, 
„Głosu naroda“. 


larząd Jaworznickiej Kasy Brackiej w do Administracyi. Gi6 
przyjmie zaraz 328 s ; 
lekarza górniczego. |-_xusię a. | 0 sprzedania 


Zgłoszenia możliwie osobiste z podaniem 


SIARCZANU AMON: OWEGO 
ULI SŁOWIAŃSKICH 


dostarcza po najprzystępniejszych cenach 
Polskie Towarzystwo Nandiowe w Krakowie. 


do mleka 


ajka 


IRÓWKII 


do mleka oryginaine szwedzkie, £ 


naczynia miętzarygie i sterylizator © 


poleca do natychmiastowej dostawy 


j STNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE. 


futro podróżne meskie 
lisy japońskie, Kožu- 
szek barankowy i inne 
Krowo- 
derska 4 a piętra. 


€inny sportowy w do- 


Sprzedam Szota OFRANOACZYKĘ 
I motor benzynowy o sile 
4 HP. w bardzo dobrym 
stanie. — Adres: Rewera 
Sandomierz. 309 


Rzącdca » ekonom 
w wieku lat 85, żonaty, 
bezdzietny, absolwent 
szxoły rolniczej, z 20-letnią 
praktyką w kraju i zapra- 
nicą, ze znajomością języ- 
ków polskicgo, czeskiego, 
rosyjskiego i niemieckiego, 
z dobremi poleceniami po- 
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia: St. Masza Bo- 
brek k. Oświęcimia. 8298 


Piękny domek 


2 00OIeM *=« 


w Krakowie będzie 
opróżniony w razie 
sprzedaży. 


Cena 90.000 koron. 


Biuro informacyjne: 


Hieronim Weiss i Ska 
w Krakowie, 
Smoleńsk 16, tel. 2453 


NA WOŁY, ŁAŃCUCHY, LEJCE, POSTRONKI, 
ZGRZEBŁA, LATARNIE, BICZE | BIGZYSKA, I 
NASZELNIKI, PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE | 


poleca do natychmiastowej dostawy 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE, jj 


CHOMATA | 


149 


Koron wynosi 
į główna wygrana w Loteryi klasowej | 


z współudziałem 


| Wygrane: Koron 700.000:—, 300.000—, 200.080-—, 
100.000— i t. d. łącznie 80.000 wygranych w kwo- 
cie około 


23 milionów Koeron 
| wypłaca się w gotówoc bez żadnych połrąceń. 


Co drugi los wygrywa. 253 | 
Ciągnienie IM-ciej klasy 11 i 13 lutego 1919 r. | 


Państwa FPelskiese. | 


Cona losów: ósemka K 15, ćwiartka K 30, połówka K 60, cały les K 120. 
Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem: 


Dom Bankowy Leopolda Brandstattera i Ski Kraków, ul Karmelicka 10. 


Polska Loierya 


RM KLASOWA! 


na [na inwalidów wojennych. 
Oddzial Ministerstwa dla Spraw Wtiskowyt. 


Główne wygrane okoio 


K 600.000, 400.000, 160.000, 160.080 i t. č. 
łącznie 16.000 wygranych w kwocie około koron 


ape 4 g 
7 milionów. 
= (o drugi los wygrywa: 
i Giągnienie w Warszawie , 


ML. klasy 24-go i 26-go lutego 1919 roku. %2: 


Cana lośów: ósemka K 7:—, ćwiartka K 14—, połówka 
i K 28:—, cały K 56'—, 


Pleniądza najwygodniej przesłać przekazem. 


Główna wygrana w l-szej klasie K 50.690 padła ra 
| los Nr. 57.038 sprzedany w Krakowie w Domu Bankowym 
Leopolda Brandstitiera i Ski. - 


f Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 19i9. 
| Generalna Reprezentacya Poiskiej Loteryi 
Klasowej n. i. w. Kraków, Karmelicka L. 10. 


